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Przed utworzeniem 


nowego rządu Francji. 


PARYŻ, 26.1. (PAP). — Agencja 
AFP donosi, że premier Gouin od- 
był w piątek dłuższą naradę z bez- 
partyjnym wybitnym członkiem ru 
chu oporu, Farge. 

Farge uzależnił przyjęcie teki od 
wprowadzenia kary śmierci za Hf 


del pokątny orez otrzymania 
ministra finensów przez Mendes- 


nosi, iż utworzenie nowego rządu fran- 
cuskóogo zależne jest od ustosunkowa- 
nia się 8 partyj politycznych do progra” 
mu deflacyjnego, przedstawionego przez 
Płerre Mendes-France, który prawdo- 
podobnie obejmie tekę ministra finan- 
nów. 

Mendes - France żąda wydatnego xre- 
dukowania budżetu wojskowego, skreśle- 
na subsydium dla wypieku chleba 1 wy- 
dobycia węgla oraz wprowadzenia syste- 
mu kartkowego, który ograniczy możli- 
wości kupna każdego obywatela. 


Zmiana na stanowisku 
ambasadora Francji w ZSRR 


PARYŻ, 25.1. (PAP). — Agencja 
'AFP donosi, iż ambasador francuski 
w Moskwie, gen. Catroux opuści 
wkrótce śwoje stanowisko i powróci 
do Paryża. r, ` i 


Albania prosi o przyjęcie do ONZ 
LONDYN, 25.1. (PAP). Przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa podał do wiadomo- | 
ści iż za pośrednictwem delegacji jug0- 
słowiańskiej otrzymał prośbę rządu al- 
bańskiego o przyjęcie Albamii do grona 
Narodów Zjednoczonych. A 


Bestialstwa Gestapo we Francji 


Oskarżenie prokuratora francuskiego 'w Norymberdze 


NORYMBERGA, 25.1. (PAP). Na pat- | 
ikowym posiedzeniu Międzynarodowego 
"rybunału dla spraw przestępców wojen- 
nych podano do wiadomośc, że Stre- 
cher i Kaltenbrunner z powodu ziego 
stanu zdrowia nie będą obecni na Toz- 
prawie. 

Prokurator francuski Dubost przedsta- 


Lzarna gielda ` 


w amerykańskiej strefie okupacymej 
LONDYN, 25.1. (PAP). — Agen- 
cja Reutera donos z Frankfurtu n. 
Menem, że generał Mac Narney, ko 
mendant amerykańskiej strefy oku- 
pacyjnej w Niemczech, ujawnił w 
swym sprawozdaniu tygodniowym 
dla Waszyngtonu, że deportowani w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej 
Nem ec handlują na czarnej gieł- 
dzie, wywołując tym kompl kacje 
natury gospodarczej. Np, w niekto- 
rych skup skach deportowani radal 
Sprzedają racje żywnościowe i odzie 
żows otrzymane Z zapasów armi. 


Demonstracje przeciw Anghi 

LONDYN, 25.1. (PAP). — Agen- 
Kia Pantera domesi z Czungk'iegu, ze 
© tys ęcy studeutów ch ask ch de- 
monrstrowzło w piątek przed ambe- 
sadą brytyjską. żądając powrotu 
Hongkongu do Chin 


e 


. 


Sprawa Iranu na Zgromadzeniu ONZ 


_. Pismo delegata ZSRR do Przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa 


LONDYN, 25.1. (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, iż przewodni- 
czący delegacji radzieckiej na Zgro- 


madzeniu Narodów Zjednoczonych, 
zastępca Komisarza Ludowego 


spraw zagranicznych ZSRR, An- 
drzej Wyszyński, wystosował pismo 
do przewodniczącego 


Rady Bezpie- | 


czeństwa, w którym podkreśla, że 
twierdzenie delegacji irańskiej, iż 
urzędnicy i siły zbrojne Związku 
Radzieckiego ingerowały w sprawy 
weńhętrzne Iranu, jest niezgodne z 
rzeczywistością i pozbawione wszel- 
kich podstaw. 

Pertraktacje w sprawie obecności 


Delegacja Polski do rokowań 


z rządem Czechosłowacji 
3 


Rada Ministrów wyznaczyła 


wań z rządem Czechosłowacji. Rozmowy 


do prowadzenia roko- 
dotyczyć mają cało- 


delegację 


kształtu stosunków polsko-czech osłowackich. 


W skład delegacji wchodzą: 


W. Rzymowski, jako przewodniczący, 
minister administracji 


ści H. Świątkowski, 


Kiernik, minister żeglugi i han 
chowski, minister pełnomocny 


zagranicznych 
minister sprawiedliwo- 
publicznej Wi. 
dlu zagranicznego St. Jędry- 
J. Olszewski oraz poseł R. P. 


minister spraw 


w Pradze min, St. Wierbłowski. 


wiadomość powyższa zakomunikowana 
została dz ennikarzom polskim przez 
Premiera Rządu Jednośc. Narcdowej na 
konferencji pnasowej w Prezydium Ra- 
dy Ministrów, Decyzja Rady M nistrów 
jest dalszym krokiem do uregulowania 
stosunków z sąsedną Czechosłowacją. 
Rządy przedwrześniowe przyczyniły się 
do zaostrzerda stosunków  m'ędzy są- 
sedzkimi narodami, Poltyka | senacj 
działającej po linii interesów H tlera u- 
nemożliwiła pokojowe i przyjazne TOZ- 
wiązane m'euregulowanych po pierw- 
szej wojne światowej zagadnień. 


wił obraz metod, stosowanych przez ge- 
stapo we Francj i odczytał zeznan a tor- 
turowanych więźn ów Holendrów, Nor- 
wegów, Duńczyków i Belgów. ś 

Dubost stwierdził, iż ne chce nużyć 
sędziów powtarzan em szczegółów po- 
twornych zbrodn”, popełnianych przez ge. 
stapo we wszystkich państwach okupo- 
wanych. : 

Św adek oskarżen a Lampe opisał swój 
pobyt w oboz'e koncentracyjnym Mau- 
thausen, dokąd został przyw eziony wraz 
z 1000 innych w ężniów politycznych. 
Op sał on prace of cerów hrvt Ha, 3 
merykańskich i holenderskich w kamie- 
niołomach i ich cerp enie. 

Sceny mordów i pastwien'a się nad 
ludźm, które sę rozgrywały w Mau- 


Rząd Polski Odrodzonej. — demokra- 
tyczny Rząd Jedności Narodowej w iro- 
sce o pokój i przyjazne stosunki z brat 
nią Czechosłowacją zwrócł się jeszcze 
w dniu 5 listopada 1945 r, do Rządu 
Czechosłowacji z propozycją rozpoczę- 
cia rozmów, które umożliwiłyby rozw:ą- 
zanie wszystk ch spornych zagadnień. 
Wyrażamy nadzieję, że rozmowy te do- 
pnowądzą do uregulowania wszystkich 
spraw spornych w duchu przyjaźni i 
wzajemnego zrozum enia interesów obu 
narodów. 


ka — opis p'ekła Dantego. Tysiąc ludzi 
stało na mrozre w szeregu, a SS-owcy 0- 
blewali ich zimną wodą, Jeżeli po 18 go- 
dzinach tej męki ktokolw ek pozostał je- 
szcze przy życiu, zab jańo go siekierą. 

Z 10 tysęcy Francuzów, którzy zostal! 
wydani Niemcom przez rząd Vichy, 3 ty- 
siące tylko wróciło do Francj!. 

Kiedy prokurator Dubost przystąp ł do 
odczytywania dalszych zeznań, niemiec- 
ki obrońca gestapo zakwestionował au- 
tentyczność dokumentów. Prokurator 
stwierdz ł, 'ż wszystkie dokumenty noszą 
pieczęć ministerstwa. wojny lub bezpie- 
czeństwa narodowego. Adwokat n emiec- 
ki utrzymywał, że rzekomo n'e są to pie- 
częcie rządu francuskiego. 

Sędziowie udali sę na naradę w tej 


thausen, przypom nają — zdaniem świad- | sprawie. 


w ciągu 16-tu dni 
dziennie. W stosunku. 


na pierwsze 


- Średnia 


robotnika. 
robotnika wynosi 1.233 kg. 


wa przekroczy listopadową, 


Wydobycie węgla wzrasta 


roboczych pierwszych dwóch dekad stycz- 
nia wydobyto 2.190.503 ton węgła kamiennego, czyli, 136:906 ton 
do grudnia wydobycie wzrosło o 3,2 proc. 
Sensacyjnym wydarzeniem pro dukcji styczniowej jest fakt, że 
miejsce pod względem- wykonania planu 
się Zjednoczenie Dolno-Śląskie. 

wydajność dzienna jednego robotnika, która wyno- 
ła w grudniu 941 kg wzrosła obecnie ' do 956 kg na jednego 
a. W Zjednoczeniu Chorzowskim dzienne 


Dotychczasowe dane Świadczą e tym, 
c która wynosiła 3.114.308 ten. 


wybiło 


wydobycie 


że produkcja stycznio- 


wojsk radzieckich w północnej Per< 
sji zostały podjęte między rządem 
radzieckim a Iranem, stosownie da 
noty irańskiej z dnia 1 grudnia 1945 
r. Rząd perski stara się przedstawić 
[obecność wojsk radzieckich w Azer- 
bejdżanie jako naruszenie suwereń= 
ności Iranu. W rzeczywistości pra 
wo utrzymania radzieckich sił zbroj 
nych zostało przyznane nządowł 
ZSRR na mocy traktatu radziecko« 
brytyjsko-irańskiego z r. 1942, 

Wydarzenia w irańskim Azerbej= 
dżanie są sprawą wyłącznie wewnę” 
trzmą i nie mają nic wspólnego Z o~ 
becnością wojsk radzieckich na tych 
terytoriach. Są one wyrazem dążeń 
ludności tych okolic do autonomii w. 
obrębie Persji. Dążenia te nie są nim 
czym niezwykłym w państwach de= 
mokratycznych. Delegacja radziecka 
pragnie zwrócić uwagę Rady Bez- 
pieczeństwa, że w obrębie Iranu da- 
je się odczuwać wzrastającą propa- 
gandę  amtyradziecką,  pop'eraną 
przez rząd. Propaganda ta nie różni 
się niczym od propagandy faszystow 
skiej, skierowanej przeciwko Związ=. 
kowi Radzieckiemu za czasów Sza< 
cha Reza, i 

Ruch antydemokratyczny i działal 
ność elementów reakcyjnych, pod- 
trzymywana przez klasy posiadające 
i policję, stwarza niebezpieczeństwo 
dywersji dla radzieckiego“ Azerbej- 
dżanu i Baku. Rząd radziecki uwa- 
ża, że sprawy te, dotyczące jedynie 
2-ch sąsiadujących ze sobą państw, 
ZSRR i Iranu, mogą i powinny być 
rozwiązane za pomocą bezpośred- 
nich pertraktacyj między rządami 
państw zainteresowanych. 

W obeemym wypadku paragrafy 
34 i 35 statutu ONZ nie mogą być 
brane w rachubę. Wobec tego dele- 
gacja radziecka stwierdza kategory- 
cznie, iż brak jest podstaw dla prza 
dłożemia sprawy Radzie Bezpieczeń- 
stwa. 

LONDYN, 25.1. (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że postanow'ono odłożyć do 
następnego posiedzen a debatę w sprawie 
Grecji į Indonezji. Minister spraw za- 
granicznych Wielk ej Brytanii, Bevn, 0- 
świadczył, iż jest zadowolony, że sprawa 
ta dostała sę nareszcie na forum pu- 
bliczne. Rząd brytyjski poczuwa sę do 
pewnej odpowiedzialność: w związku ze 
sprawą grecką, jednak w spraw'e Indo- 
nezji głos należy przede wszystk m do 
rządu holenderskiego, 


—— 


Partia Prary 


przeciw gen. Fran. 0 


LONDYN, 25,1. (Obsł, wł). Na pos'e- 

dzeniu, odbytym 23 stycznia, kom tet wy- 
konawczy Partij Pracy przyjął rezolucję, 
popierającą stanowisko min Bevca w 
sprawie rządu gen, Franco. 
Rezolucja wyraża nadzieje iż rzed 
Wielk'ej Brytanii wspólnie z rządami £0- 
żuszaiczymi dopomoże do przywrócenia 
rządów demokratycznych w Hiszpani) 

Komitet wykonawczy jest zdania, iż 
istnienie rządów faszystowskich" w Euro. 
e lub gdziekolwiek na świecie, zagraża 
grolności ; pokojowi, 


Siem2 GŁOS LUDU 4 
WO e 


Min. Byrnes o ONZ 


WASZYNGTON, 25.1. (Obsł wł.) — 
Po powrocie z Londynu sekretarz sta- 
nu Byrłes odbył konferencję prasową, 
na której oświadczył, że jest zadowo- 
lony z przebiegu prac ONZ. Przypuszcza 
om. że p'erwsze Generalne Zgromadze- 
nie skończy się 7 lutego. Minister oś- 
Śśwadszył, iż brał osobiście udział w ob- 
radach ONZ, aby zadoktmentować, jak 
wielkie jest zainteresowanie Stanów 
Ziednoczonych pracami nowej organiza- 
cji, 

„Jestem szczęśliwy — oświadczył min. 
Byrnes — że rezolucja o utworzeniu: ko- 

ı misji kontrolnej nad zużytkowaniem e- 
mergil atomowej zostala przyjęta bez po- 


prawek', r 
Ordery chińskie 
dla oficerów Armii Czerwonej 


Utworzenie sztabu wojskowego 


Organizacji Narodów Zjednoczonych 


LONDYN, 25.1. (PAP). — Agencja Reutera donosi, że Rada Bezpie- 
czeństwa uchwaliła wniosek, przeds tawiony przez delegata Stanów Zje- 
dnoczonych, Stettiniusa, o utworzeniu sztabu wojskowego Organizacji 


Narodów Zjednoczonych. Sztab będzie się składał z przedstawicieli 


państw, będących stałymi członkami Rady Bezpieczeństwa i odhędzie 
swe pierwsze posiedzenie w Londy nie przed 1 łutym b. r. 
Przewodniczący delegacji radziec kiej, Andrzej Wyszyński, mianował 
już przedstawicieli ZSRR w tym sztabie. Związek Radziecki będzie 
reprezentowany przez 3 generałów i 1 admirała. AE 


Anglia udziela pożyczk. Grecji 


dla stabilizacji waluty greckiej 
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K 72 Pi 

Ministra spraw zagranicznych Wi- 
centy Rzymowski przyjął ambasadora 
Jugosławii Bozo Ljumovica, W tym as- 
mym dniu przyjął minister spraw Sē- 
granicznych Wincenty Rzymowski po- 
sła nadzwyczajnego i ministra pełnomoc- 
nego Szwecji wazy Westringa. 


Dyrektor Departamentu Politycznego 
MSZ minister pełnomocny Józef Olszew- 
ski przyjął w dniu wczorajszym posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocne- 
go Norwegii Alfreda Danielsena, 


Konferencja prasowa 


w Prezydium RM 


W dniu 25 b. m, odbyła się w Prezy- 
dum Rady Ministrów konferencja pra- 


| sowa, w której wzięli udział dziennika- 


rze z całej Polski. 


EL:  — U - i i Clar- f 
LONDYN, 25.1, (PAP) Na piątko- | wych pod przewodnictwem gen, Clar Na kowiaskaciić tain PRAS 


LONDYN 25.1. (PAP). — Agen- ; h : y - 
wym pos'edzeniw Izby Gmin brytyjski | ka. Na żądanie rządu greckiego Wielka 


cja Reutera donosi z Czang - 
Czunu, że w Mandżurii pani 
Czang - Kai - Szek odznaczyła w 
imieniu generalissimusa Czang - 
Kai - Szeka, najwyższymi odzna- 
czeniami chińskimi 15 generałów 
Armii Czerwonej i przesłała orde- 
ry 24 oficerom radzieckim. 

Po wręczeniu orderów, pani 
Czang - Kai - Szek wygłosiła prze 
mówienie na cześć Armii Czerwo- 
nej, w którym podkreśliła ge- 
niusz wojskowy i polityczny ge- 
neralissimusa Stalina. 


Hitlerowska trucizna 


w Argentynie ź 
NORYMBERGA, '25.1. (PAP). — 
Władze amerykańskie znałazły do- 
kumenty + kompromiiiujące obecne 
sfery rządzące w Arge'tynie. 
Wynika z mich, że Niemcy finen- 
sowali poltyczae ugrupowania ar- 
gentyńskie, które prowadziły akcję 
przeciwko. Stanom: Zjedroczonym. 


Prasa paryska 


o kryzysie rządowym 

PARYŻ, 25.1. (PAP). Prasa paryska, 
komentując przeb eg kryzysu polityczne- 
go, wyraża różne poglądy co do warun- 
ków, na jakich może on być rozw ązany. 

„France L bre“ psze: „Ścisły zw ązek 
pomiędzy osobami kerującymi nawą 
państwową jest bardziej pożądany nż 
kiedykolwiek. Jedno zagadmenie mus- 
dominować wśród innych, manowce 
sprawa franka, Utrzyman e kursu fran- 


ka jest podstawowym zagadn eniem po |. 


litycznym, od rozw ązania którego zale- 
żeć będzie odrodzenie Francji 
Zdaniem „Voix de Pars“ najpiln'ej- 
szym problemem jest niewatpliwie apro- 
w zacja ale sprawa ta zw azana jest z 
zagadmien'em cen į pozostaje w zależno- 
ści od polityki finansowej i walutowej, 
Wprowadzene poważnych reform. staje 
się nieun kn one, Ścisłe zjednerzem e w sze 
regach klasy pracującej j wśród wszyst- 
kich szczerych republikanów pozostaje 
najlepszą gwarancją powodzenia, s 
„Aube“ jest zdana, że Franeja sto! 
wobec czterech najważn ejszych proble- 
mów: aprow zącji, stabilizacji franka, 
wzrostu produkcji i odbudowy „Rozw'ą- 
zać kryzys, to nie znaczy zastąpić jeden 
rząd przez drugi pisze „Aube“, — 
Chodzi o wprzęgnięcie tego rządu do 
dz eła rozwiązania realnych zagadnień 
życia w kraju, od których samo jego ist- 
n'ene jest uzależnione. Przede wszyst- 
kim należy położyć kres zamieszaniu fi- 
namsowemu i ekonom: cznemu. Aprowiza. 
cja, stablzacja franka, wzrost prodhk- 
cji i odbudowa — pto nasze zagadnienia, 
oto jakie pow nny być nasze cele. Nie ba- 
. wene się w politykę, ale prowadzenie 
polityki”, . 
„Htumanite* pisze: „Kraj czeka z n'e- 
cierpliwoścą na poltykę, zrywającą z 
fałszywą propagandą optym zmu l 


nego i szrezefze patrząca w oczy cężkiej 
„sytuacj Krajow należy powiedzieć 
prawde ~ rałą szczerością. Kraj cały cze- 


ka na pr gram dz ałania. 
Strajk kolejarzy 
w Grecji 

LONDYN. 25.1. (PAP). — Agencja 
Ręytera donosi z Aten, że zwązek za- 
wdów pracown'ków kolejowych w 
Grecji prolclamowął strajk Kole 
żądają podwyżki | jug a 100 pna  - 


minister spraw zagranicznych, Bevin, o 
znajmił o zawarciu umowy fnansowej 
m ędzy Grecją a Wielką Brytanią w ce- 
lu umożl'wienia Grecji odbudowy go- 
spotdłarczej K 

W'elka Brytan'a udzieliła Grecji bez- 
procentowego kredytu w wysokości 10 
milionów funtów szterlingów dla sta- 
bilzacji waluty greckiej, Została utwo- 
rzoma specjalna komisja do spraw fi- 
nansowych, gospodarczych i przemysło- 


Projekt 


Brytania gotowa jest przydzielić specjal- 
nych doradców do ministerstw w Gre- 
cji c, 

« Były minister spraw  zagran'cznych 
Eden, oświadczył, iż podz ela zdanie mi- 
m stra Bevina, że trudności gospodarcze 


|przyczyniły się do rozwoju antagon'z- 


mów politycznych w Grecji i że cały na 
ród brytyjski pragnie powrotu dobroby- 
tu w Grecji. 


ustawy 


o legalizacji strajków w Anglii 


LONDYN, 25.1 (F'AP). — Rząd Partii 
Pracy wniósł do parlamentu projekt u 
stawy znoszącej zakaz straików pow- 
szechnych. Prawo, zakazujące strajków 
powszechnych w Angli, zostało wyda- 
ne w roku 1927 po strajku genera'nym 


zwala angielskim urzędnikom państwo- 
wym wstępować do partyj politycznych, 
co dotychczas było zabronione. 

i Na temat projektu tej ustawy zapo- 
wiada się w parlamencie ożywiona ds- 
bata, gdyż konserwatyści sprzeciwiają 


w 1926 r. Poza tym projekt ustawy, | się stanowczo legalizaciji. 


wniesiony przez rząd Partii Pracy, ze- 


—— o000— 


Protest KCZZ 


przeciw wyrokom Śmierci w H sznanii 


Kom sja Centralna Związków Zawodowych przyjęła 
chwałę, protestacyjną przeciw wyrokom  śm'erci wobec 
wolność H szpanii. 


następującą u- 
bojowników o 


Prezydium Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Polsce, w imieniu 
1200 tys. zorgan'zowanych członków, protestuje przesiwko stosowaniu kary 
śm erci wobec bojown ków klasy robotniczej i dzałzczy związkowych w fa- 
szystowsk ej Elman, Klasa pracująca Polski domaga się coinęca wyroków 
śmierci i uwolnienia 16 bojowników, którzy ped k'erown ctwem Custodio Garcia 
Granda, walczyli o wolność narodu hisz nańsk'ego, 


Ku poprawie bytu mas pracujacych 


Doniosie uchwały Komisji Centralnej ¿w. „Zawod. 


Wydział wykonawczy Komisji Central. | drożyzną i szabrem, podniesenia rent 


nej Zwązków Zawodowych przyjął na 
rozszerzonym posiedzeniu w dn u 20, 21 i 
22 styczna b. r. szereg donosłych u- 
chwał mających na celu podniesien e by. 
tu mas pracujących w Polsce, 
Uchwały te dotyczą m. in. zagadnien'a 
aprowizacji į płac, walki z biurokratyz- 


emerytalnych i lnwalidzk ch, 

. Powzięto uchwałę w sprawie zorgani- 

zowanią brygad robotn czo-chłopsko-praw 

niczych dla usprawnienia akcji świad- 

czeń rzeczowych oraz pomocy miasta dla 

wsi a także szereg innych uchwał. 
Ograniczamy sę dziś do wym enien'a 


poruszonych w uchwałach ważniejszych 
zagądneń z tym, że sprawy te szerzej 
jeszcze omówimy, 


mem w aparacie państwowym gospodar- 
czym, mesżkań robotniczych, poezis] 
czeń społecznych, walki ze spekulacją, 


JEŚLI RÓWNOCZEŚNIE BĘDZIE MOBILIZOWAĆ ENERGIĘ 
NARODU DO WYPEŁNIENIA ZADAŃ GOSPODARCZYCH. 
PRZED NAMI NP. STOI OLBRZYMIE ZADANIE ZASIANIA 
MILIONÓW HEKTARÓW ZIEMI NA ZACHODZIE. WICE- 
PREMIER MIKOŁAJCZYK, KTÓRY, JAKO MINISTER ROL- 
NICTWA NA SWOICH BARKACH DŹWIGA BEZPOŚREDNIO 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA AKCJĘ SIEWNĄ, MOŻE WAM 
POTWIERDZIĆ, ŻE NA ZASIEW POŁOWY, LEŻĄCEJ ODŁO- 
GIEM ZIEMI NA TERENACH ODZYSKANYCH POTRZEBA 
OKOŁO 250 TYS. TON ZIARNA, WÓWCZAS GDY WEWNĘ- 
TEZNYCH RESURSÓW PAŃSTWO BĘDZIE MOGŁO ZMO- 
BILIZOWAĆ NIE WIĘCEJ JAK 50 TYS. TON, POD WARUN- 
KIEM PEŁNEGO ZDANIA PRZEZ WIEŚ ŚWIADCZEŃ RZE. 
CZOWYCH. W TAKIEJ SYTUACJI NIE CZAS NA POGŁĘ- 
BIANIE WALK WEWNĘTRZNYCH W OBOZIE DEMOKRA- 
TYCZNYM, KTÓRY MOŻE DAĆ TYLKO POGORSZENIE SY- 
TUACJI TRZEBA ZGODNIE DZIAŁAĆ I  WSPÓŁPRACO- 
WAĆ, ABY ZMOBILIZOWAĆ NARÓD DO MAKSYMALNEGO 


EO A i r 
«AKCJA WYBORCZA WÓWCZAS BĘDZIE. POŻYTECZNA, 
WYSIŁKU PRACY.. 


z przemówienia tow. Wlesława na kongresie „PS 


nicznych ob. W. Rzymowski omówił po- 
zycje Polski na teren'e międzynarodo- 
wym, ze szczególnym uwzględnieniem 
prac Organizacji Narodów  Zjednocze- 
nych w Londynie. Z kolei prem'er_ ob. 
Osóbka - Morawski poddał analizie no- 
wą fazę stosunków między Polską t 
Czechosłowacją, informując zebranych © 
konferencji, jaka odbędzie się wkrótce 
'w Pradze, na wszystkie tematy interesu- 
jące oba narody. 

Na zakończenie minister aprowizacjh 
i handlu ob. Sztachelski poruszył za- 
gadnienie świadczeń rzeczowych, jeko 
podstawowego elementu maszej polityki 
ekonomicznej. A 

Po referatach ministrowie udzielali 
odpowiedzi na szereg pytań, zadanych 
przez dziennikarzy. 


Nowy Zarząd PSL 
u Prezydenta Bieruta 


Dnia 25 stycznia 1946 roku przybył do 


| Belwederu celem przedstawienia sę Pre. 


zydentowi Krajowej Rady Narodowej Ob, 
Bolesławow, Bierutowi nowy Zarząd Pol. 
skiego Stronnictwa Ludowego w osobach: 
prezesa Stronn ctwa wicepremiera Mie 
kołajczyka Stan sława, prezesa Rady Na. 
czelnej  Kiermka Władysława, p'er- 
'wszego wiceprezesa Niecko Józefa, 
drugiego w'ceprezesa Banczyka Stani sła.,. 
wa, sekretarza naczelnego—Wójc'ka Sta. 
nisława, zastępcy sekretarza — Reka Ta_ 
deusza, Skarbnika — Bryja Wincentego. 


W sprawie rehabilitacji 


b. „granatowych* 

Kom/sja Rehab litącyjno-Kwalifikacyj. 
na dia b. funkcjonariuszów policji pań. 
stwowej t. zw, „granatowej“ przypom na, 
że byli. funkcjonariusze policji, „pragnący 
uzyskać zaśwadczenie rehabilitacyjne, 
w mni kierować wnioski z podaniem ży- 
ciorysu į dokładnego przebiegu służby do 
Prezydium Rady M'n'strów, 

Do wniosku należy dołączyć: a) opinie 
trzech osób w arogodnych lub Instytucji, 
względnie ugrupowania politycznego, b) 
trzy fotograf e. i 

Proces fińskich przestępców 


woiennych 

MOSKWA, 25,1. (PAP), — A- 
gencja Tass donosi z Helsinek, iż 
w procesie przeciwko fińskim prze 
stępcom wojennym, prokurator 
Tarianne oświadczył, że wina o- 
skarżonych została dostatecznie u- 
dowodniona i zażądał najwyższe- 
go wymiaru kary. 

Były prezydent Finlandii Ryti, 
b. premier Linkomies, b. minister 
spraw zagranicznych Ramsay, b. 
minister finansów  Rainikki, b. 
premier Rangel, b. poseł fiński w 


| Berlinie, Kivinaerki oraz Tanner, 


są oskarżeni o wciągnięcie. Fin- 
łandii do wojny. 


Wa:ka z narkotykami 


w Japonii 
LONDYN, 25.1. © AP). = *42 
gencja Reutera donosi (z Tokio, iż 
naczelny dowódca wojsk okupa- 
cyjnych, gen. Mac Arthur, nakazał“ 
rządowi japońskiemu niezwłoczne 
wydanie ustawy zabraniającej pa- 
ia opium i używania narkoty- 


Nr 26 (414, 


r Położyć kres 


| zbrodniczej- dywersji 
f Prasa i opinia włoska domaga się 
i coraz natarczywiej usunięcia z Włoc! 


|, korpusu gen. Andersa, a kongres wło 

skiej partii komunistycznej powzią. 
| nawet w tej sprawie formalną uchwa- 

łę. Również rząd egipski, żądając oc 
Anglii wycofania wojsk brytyjskich 
włączył do swych postulatów kwestię 
usunięcia z Egiptu oddziałów, które 
stanowią część korpusu Andersa. 


Te uporczywe i coraz głośniejsze 
przejawy "niechęci obcych rządów i 
narodów w stosunku do polskich for- 
macyj wojskowych nie mogą być, 0- 
czywiście, dla nas — Polaków rzeczą 
miłą, ani przyjemną. Ale pamiętać 
musimy, Že ciężar obcej niechęci pa- 
da nie na szarego, a bohaterskiego 
żołnierza polskiego, lecz na jego re- 
akcyjne i zdemoralizowane dowódz 
|, two, pogrążone wciąż jeszcze w 
| snach o nowych awanturach wojen- 
nych. 


~ 


Opinia włoska z przykrym zdu- 
mieniem podkreśla, że andersowscy 
oficercvie działają na szkodę poli- 
; h interesów demokratyczne! 

Italii, kumając się jawnie z nie- 

dobitkami faszyzmu, okazując po- 
„ moc i poparcie nielegalnym organiza- 

cjom faszystowskim. |. f 


y= 


Już nawet prasa angielska, dotych- 
czas w pewnej swej części w stosun- 
ku do andersiady pobłażliwa i toleran- 
cyjna, zajęła się w sposób bardzo 
krytyczny reakcyjnymi wyczynami 
andersowskiej kliki. Nie tylko libe- 
ralny „News Chronicle“ tłumaczy 
słuszność protestów Rządu polskiego 
w tej sprawie i zwraca uwagę, że 
sztab Andersa wysyła do Polski dy- 
wersantów — ale nawet konserwa- 
tywny „Observer“ podkreśla „fana- 
tyczną“ nienawiść kliki Anderse 
względem 7wiązku Radzieckiego i 
nowej Polski, zapytuje ze zdziwie- 
niem, „przeciwko komu armia Ander- 
sa przygotowuje się do wojny” i 
stwierdza, że dalsze tolerowanie te- 
go sobiepaństwa i swawoli byłoby 
„nieprzyzwoitością wobec Rządu pol- 
skiego i Rządu Włoch“. 


Minister Spraw Zagranicznych R. 
P., Rzymowski, przemawiając na Se- 
sł Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych również poruszył sprawę od- 
działów Andersa, dowodząc słusznie, 
że dalsze ich utrzymywanie. jest bez- 
przykładnym dziwolągiem wojskowo- 
politycznym, zagrażającym porządko- 
wi i bezpieczeństwu. 


Punkt widzenia min. Rzymowskie- 
go jest zgodny z opinią całego Spo- 
łeczeństwa w kraju. Rząd Rzeczy- 
pospolitej nie stał nigdy i nie stoi na 
stanowisku — przymusu powrotu do 
kraju. Rząd Rzeczypospolitej ma na- 
tomiast prawo i obowiązek żądać, 
aby dowództwo nad formacjami pol- 
sk zagranicą — we Włoszech czy 
gdzie indziej — przekazane zostało 
w ręce legalnych władz polskich. 


Nikt nie będzie wątpił, że masa 
żołnierska, kierowana zdrowym roz- 
sądem i patriotycznym poczuciem, 
— w nieskrępowanej 
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wypowie się $ 
terrorem decvzii — 73 n% “ntasta- 
wym powrotem do kraiu. Poza ta 


masą nozostana reakevine iednostki, 
awartornicy i ryzykanci. Wo!na wa- 
lat- Ale nie wólno im 'wystenować 
pod polskim sztandarem i w mundu- 
rze polskiego żołnierza! 


dził 
Zbyt cenne | mił 


GŁOS LUDU. 


Jednym z osiatnich akordów kon- 
sresu P.S.L. było uchwalenie, przy 
ikompaniamencie „grzmiących okla 
sków” — jak podaje Gazeta Ludo- 
wa — żądamia skasowania ni mniej 
ni więcej, tylko ministerstw: Bez- 
sieczeństwa Publicznego, Informa- 
cji i Propagandy, Lasów, Aprowiza- 
cji i Handlu, Czytelnik w zdumie- 
niu przeciera oczy: czyżby istotnie 
ego rodzaju „postulat” uchwalić 
mogła partia, wchodząca w skład 
Rządu, partia klmąca się na wszyst- 
kie świętości, że „uznaje potrzebę 
utrzymania Rządu Jedności Narodo- 
wej, opartego o główne stronnictwa 
demokratyczne, reprezentujące, wię 
kszość robotmików i chłopów”, jak 
brzmi rezolucja polityczna kongre- 
su PSL? Taka uchwała została jed- 
nak na kongresie przelansowana i 
wytrawni gracze spośród - dzisiej- 
szych przywódców PSL ną pewno 
zdawali sobie sprawę z wagi polity- 
cznej tego kroku. Powiedzmy od ra- 
zu i bez osłomek, że partia, która dą- 
ży. do skasowania tak ważnych dzia- 
łów życia państwowego w rzeczywi- 
stości występuje przeciwko nowemu 
układowi stosunków w Polsce Lu- 
dowej, mimo wszystkich siarczy- 
stych zaklęć o swym oddaniu spra- 
wie sojuszu robctniezo - chłopsk:e- 
go. 
Przywódcy PSL uważają więc za 
zbędne dalsze istnienie Minister- 
stwa Bezpieczeństwa, w okres e, gdy 
vie ustały jeszcze bandyck e napady 
NSZ-owskie na działaczy demokra 
tycznych, a „reakcyjne elementy, 
które stworzyły sobie bazę w armii 
Andersa organizują w Polsce bandy 
dywersyjne”, jak to na podstawie 
vosiadarych dokumentów stwierdził 
wczoraj min. Rzymowski. Wiele, 
wiele setek, ofiarnych funkcjonariu- 
zy Urzędu Bezp eczeństwa padło 
od kul faszystowskich w obronie 
swobód demokratycznych oraz życia 
najlepszych synów Polski, po dziś 
lzień mordowanych przez bojówki 
faszystowskie. Czy przywódcy PSE 
shciel by więc w ten sposób rozbro- 
é naród? Bo tylko do tego właśnie 
doprowadzić może w 'damej chwzli 
zniesienie Urzędu Bezp eczeństwa. 

Przywódcy PSL domagają się je- 
dnocześnie „skasowamia” Minister- 
stwa Propagandy i Informacji, A 
więc rząd Jedności Narodowej nie 
powinien przeciwdz'ałać faszystow- 
skiej agtacji, nie powinien prosto- 
wać codziennych bredni, kłamstw, 
oszczerstw i potwarzy, nie miałby 
uświadamiać kraju i zagran cy o rze 
ezywistym starie rzeczy w Polsce 
Ludowej? 

Kto jak kto, 
ztórzy wrócili 
hyba w edzą 


ale ci przywódcy PSL 
z Londynu najlepiej 
ile milionów dolarów 


s' to ta nas wartości, byśmy prawo 
dysponowania nimi mogli pozosta- 
wiać w rękach głupców, szaleńców i 


po prostu zdrajców. š 


* 


Już po napisaniu niniejszego ar- 
'ykułu opublikowana została „od- 
powiedź* ministra ; Rzymowskiego 
na oświadczenie angielskiego mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Be- 
zina w sprawie mordów politycz- 
nych w Polsce. lak już podawali- 
"śmy m nister Rzymowski stwier- 
m. in.: „Rząd Polski powiado- 
Rząd Brytyjski, że jest w po- 


NIE TEDY DROGA 


i funtów szczcdrze tam marnowano 
na bibułę propagandową, zwróconą 
przeciw interesom naszego państwa 
demokratycznego. 


Solą w oku jest dla nich również 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu. 
Akurat to ministerstwo, które dźwi- 
ga na swych barkach ciężar wyży- 
wienia szerokich mas ludowych! A- 
prowizacja — to jednocześnie świad 
czenia rzeczowe, które stanowią naj 
wyższy az codziennego sojuszu 
robotniczo - chłopsk'ego, gdy masy 
chłopskie dostarczają chleba pań- 
stwu na cele wyżywienia robotni- 
ków i inteligencji. Kto w danej 
chw li wypowiada się przeciwko ist- 
niemiu tego ministerstwa ten fakty- 
cznie podważa sojusz robotniczo- 
chłopski, ten dąży do rozwydrzenia 
spekulacji rynkowej i paskarstwa, 
wygłodzen'a miast, a w dalszej per- 
spektywie do katastrofy inflacyjnej 
dla najszerszych warstw narodu. 


Takie, a nie inne byłyby konse- 
kwencje urzeczywistnienia uchwały 
PSL. s 

Przewidujący wodzowie kongresu 
oględnie owinęli swój wniosek w 


opłatek oszczędnościowy — „że du-. 


żo ministerstw” powiadają oni. I w 
ten sposób przemycając uchwałę, 
niespostrzeżenie dla szarej masy u- 
czestników przekształcili kongres w 
swego rodzaju demonstrację przeciw 
ko podstawom władzy demokraty- 
cznej. y 


Mów'my otwarcie to co myślimy, 
nie owijając sprawy w bawełnę, Naj 
wyższy czas, aby z życia polityczne- 
go Polski Ludowej zniknęły stare 
narowy maskowania się, lawirowa- 
nia, oszukiwania,  szantażowania. 
Naród wymaga obecnie od wszyst- 
kich partii ścisłego, niedwuznaczne- 
go określeria swego stanowiska wo 
bec palących zagadnień dna. Za 
czy ¿przeciw Rzadowi Jedności Na- 
rodowej? Za czy przeciw sojuszowi 
robotniczo - chłopskiemu? Za czy 
przeciw Św adczeniom rzeczowym? 
Za czy przeciw blokowi wyborcze- 
mu wszystkich partii demokratycz- 
nych? 

Jeśli za — wtedy w codziennej, 
żmudnej pracy należy rzętelnie i o- 
fiarrie urzeczywistniać program 
Rządu Jedności Narodowej, poma- 
gać w przezwyciężeniu napotyka- 
nych trudności, precz odrzuc ć wszel 
kie niegodre manewry taktyczne, 
czy też skryte cełe polityczne. 


Tylko tędy wiedzie droga do wza- 
jemnego zrozumienia między wszy- 
stk mi partiami demokratvcznymi i 
wyrównamia możliwych różnie. 


Józef Kowalczyk 


siadaniu niezbitych dowodów na 
to, że reakcyjne elementy, które 
stworzyły sobie bazę w armii An- 
lersa organizuja w Polsce bandy 
dywersyjne zaopatrując je w 
broń, środki finansowe, środki 
iączności i instrukcje”. 

W chwili, gdy Rzad Polski przez 
oświadczenie ministra  Rzymow- 
skiego zwraca się do Rzadu Wiel- 
kiej Brytanii, aby  zlikwidowe? 
wreszcie  andersowski ośrodek 
mordu, dywersji i niepokcjów w 
Polsce, należy z całym naciskiem 
podkreślić, że za żądaniem tym 
stoi cały Naród Polski, 
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ROZMOWY 0 WYBORACH 
Pod powyższym tytułem umie- 


szcza „Życie Warszawy“ dłuższy 
artykuł o wyborach w formie 
rozmowy między zwolennikiem 
i przeciwnikiem bloku. 


— No, jak tam, panie... demokra- 
tol Będą wybory, czy nie? 

— Oczywiście, że będą. Z napastli 
wej formy pytania wnoszę, że był- 
by, pan raczej zadowolony, gdyby 
ich nie było. Dostarczyłoby to pa- 
nu jeszcze jednego potwierdzenia 
ulubionej przez pana teorii 0... 

— Proszę zostawić w spokoju 
moje teorie. Najważniejsze, aby 
wybory się odbyły. Niepokojąco tyl- 
ko brzmią te ciągłe i z różnych 
stron rozlegające się nawoływania 
do utworzenia jednolitego bloku. 

— Dlaczego niepokojąco? 

— Bo cóż to za wybory, jeże 
głosować się będzie na jeden blok? 
s, AN niepokojem nie napel- 
nia pana raczej perspektywa walki 
wyborczej, która pochłonie siły, 
tak potrzebne do wypełnienia kon- 
kretnych — 1 wybaczy mi pan wiel- 
kie słowo — historycznych zadań. 

Krok za krokiem zwolennik 
bloku wyborczego obnaża praw= 
dziwe, reakcyjne cele swego prze- 
ciwnika, któremu w końcu nie 
starcza argumentów dla odparo- 
wania ciosów. 

Rozmowa bardzo pouczająca i 
należałoby życzyć, aby prasa 
zwłaszcza prowincjonalna jak naj- 


szerzej ją spopularyzowała 


DOKĄD I Z KIM? 
Zbliżającym się wyborom po- 
święca artykuł „Rzeczpospolita“. 


Wybory, ku którym idziemy — 
pisze gazeta — będą kolejnym eta= 
pem w rozwoju rzeczywistości two- 
rzonej przez naród od chwili wy* 
zwelenia pierwszego skrawka zie” 
mi polskiej, od owego dnia, w któ- 
rym lipcowy Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
proklamował drogę demokracji lu- 
dowej, jako drogę nowej Polski. 

Z tej urogi odwrotu nie ma. Pol- 
ska nie chce cofnąćesię do okresu, 
w którym rządy sprawowała zwią- 
zaha z zagranicznym kapitałem 
piutokracja. Polska nie chce przejść 
jeszcze raz etapów. którym na imię: 
Lanckorona i Nieśwież, Brześć i 
Bereza — listopad 1923, maj 1926 
i wrzesień 1939. 

Taki jest sens nadchodzących wy- 
borów. i A 
Wyborów, 'do których powinny 

stanąć wszystkie partie demokra- 
tyczne we wspólnym bloku. Zro- 
zumiały to najważniejsze partie 
demokratyczne prócz PSL, 
której Kongres, jak słusznie pod- 
kreśla „Rzeczpospolita“. 


zastosował — nie pozba- 
wioną precedensów — taktykę cze- 
kania,  odwlekania i _ opóźniania, 
przekazując Sprawę... leszcze jedne- 


mu (tym razem  nadzwyczajremu) 
Kongresowi, względnie w razie za- 
istnienia nadzwycziinych okolicz- 
ności Naczelnemu Komitetowi Wy- 
konawczemu. 

Uiawnić głębsze podłoże tej u- 
chwały mogłaby tylko realistyczna 
analiza społecznych Łródeł tak ham- 
letowskiej 


postawy zespołu poli- 
tycznego, Który w swel działalności 
zwykł lezitymować się chtoiskim 
hartem, niespożyta moca. ntvnacą 


z anteuszowego zwiszku z ziemią, 
milionami rak stwardnialvek od 
Juga itd. Nie wdaiąc się w ułeb- 
sze na ten temat dociekania stwier- 
dzić wypada, że  decvzia (ieżeli 
wolno ją tak nazwać) Kongre-. PSL 
pozostawia bez odnowiedzi nad ad- 
resem tegn stronnictwa nvtan'e: 
dokąd i z kim? 
Życie jednak zmusi ich wkrótce 
dać niedwuznaczna odnowiedź na 
to pytanie. s 
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Cztery mocarstwa a Korea 
| TASS prostuje fałsze gazet koreańskich 


MOSKWA, 25.1. (PAP). — Agencja 
Tass donosi, że szereg. pism, wychodzą- 
cych w południowej Korei znajdującej 
się pod zarządem amerykańskich władz 
wojskowych, publikuje nieprawdziwe 
wiadomości w związku z decyzją ostat- 
niej konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych w Moskwie, dotyczącą Ko- 
rel. 

W oeln zaprzeczenia tym nieprawdzi- 
wym wiadomościom i ustalenia prawdy 
agęncja Tass jest upoważniona do nastę- 
puiącego wyjaśnienia: 4 » 

Sprawa Korsi zostala wniesiona” na 
konferencję moskiewską z inicjatywy de- 
legacji Stanów Zjednoczonych, która 
przedstawiła swój projekt rozwiązania 
sprawy Korei. 

W projekcie tym rząd Stanów Zjedrńo- 
czonych stoi nas stanowisku, że w Korei 
powinna być utworzoną wspólna admini- 
stracja, na czele której] stanęliby dwaj 
dowódcy wojskowi, działający wspólnie 
we wszystkich sprawach, dotyczących 
interesów narodowych Korei, mianowi- 
oe w sprawach dotyczących waluty, 
handlu, transportów Kd. 

Jednocześnie zostało zaznaczone, że 
ludność Korei będzie przyjmowała udział 
w administracji w charakterze urzędni- 
ków i doradców przy dowódcach , woj- 
skowych. Projekt amerykański podkre- 
$la, że wspólna administracja zostala 
wysunięta jako krok tymczasowy fa 0- 
kres przejściowy, zanim aie zostanie 
wprowadzona administracją cywilna w 
Korei na szerokich podstawach, zmierza- 
jąca do utworzenia niepodległego rządu 
koreańskiego. Jednocześnie wysunięta 
została propozycją, aby jak «ajprędzej 
cztery zainteresowane mocarstwa rozpa- 
trzyły sprawę tworzenia jednolitego 
rządu w Korei. 

Organ administracyjny złożony 7 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, 
Chin, Zwiazku Radzieckiego, ONZ, Wiel- 
kiej Brytanii i Korei, posiadający władzę 
wykonawczą, ustawodawczą 4 sądową, 
będzie rządził Koreą do czasu ntworze- 
nia niepodleglego rządu koreańskiego. 
Po otrzymaniu projektu amerykańskie- 
zo delegacja radziecka wniosła na kon- 
terencję trzech ministrów swój projekt, 
dotyczący Korei. Zapoznawszy Się ,z 
projektem radzieckim, delegacia amery- 
kańska wycofała swój projekt i wypo- 
wiedziała się za' przyjęciem projektu 
radzieckiego z niewielkimi poprawkami, 


Zgodziła się% tym również delegacja 
brytyjska. w rezultacie czego decyzia 
moskiewskiei konferencji trzech mini- 
strów o Korei oparła się na projękcie 
radzieckim. Decyzja w sprawie Korel 
przyjęta na moskiewskiej konferencji 
trzech ministrów. opublikowana 23 gru- 
duia 1945 r. różni się w szeregu zasad- 
niczych punktów od projektu amerykań- 
skiego i uznaje konieczność natychmia- 
stowego utworzenia tymczasowego, de- 
mokratycznego rządu Korei, co odpowia- 
da dażeniom narodowym ludności tezo 
kraju i przyczyni się do szybkiej likwt- 
dacii zgubnych następstw długotrwaieł 
okupacii japońskiej w Korei. Przewiduje 
ona także okazanie pomocy przez czte- 
ry mocarstwa przy tworzeniu tymczaso- 
wego rządu koreańskiego. 

W tym celu postanowiono utworzyć 
kotmisię radziecko - amerykańską, której 
zadaniem byłoby przyśpieszenie powo- 
łania rządu koreańskiego przez naradv 


| | kam = marmar uch o sur 


Dziennikarze polscy w LEJ. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzenn ka- | 
TZY RWE —, otrzymał telegraf czne zapro- 
szemie od sekretarza generalnego 1. F: J i 
(Internat omal Federation Of Journa-: 
listsy a Światowy Kongres Prasy, któ- ` 
ry odbędzie sę w końcu maja r. b. w: 
Kopenhadze. p 


Wydział Wykonawczy Zarządu Głów-. 
nego Zw. Zaw. Dzienn karzy R, P. wzy- 
wa wszystkie zarządy oddz: iałów do jak 
najśpieszniejszego nadesłana: l) swego. 
adresu; 2) składu zarządu; 3) ilości człon. í 
ków; 4) nazwsk delegatów oddzału . 
do zarządu głównego. 

Korespondencje kierować należy jar | 
_ adresem: prof, red. J. Wasowski, War- 
szawa, Śwadeckich 16, 


z koreańskimi, partiami demokratyczny- 
i organizacjami społecznymi. W taki 
sposób nadzór czterech mocarstw nad 
Koreą ma być sprawowany za pośredni- 
ctwem tymczasowego rządu koreańskie- 
go i jego organów, co powinno gwaran- 
tować uwzględnienie narodowych intere- 
sów narodu koreańskiego. 
W. przyjętym na podstawie wniosku 
radzieckiego postanowieniu trzech mini- 


strów czas trwania nadzoru czterech mo- 
carstw określono tylko ma lat 5 i tym 
samym wykluczono przedłużenie opieki 
ną okres dłuższy. 

Wyżej wspomniane zatem doniesienia 
gazet koreańskich zniekształcają fakty i 
mylnie oświetlają stanowisko rządu ra- 
dzieckiego. Najwidoczniej gazety kureań- 
skie padły ofiarą nieprawdziwych i nie- 
sumiennych : imformacyj. 


EAM przyłącza się 


do noty radzieckiej na ONZ 


MOSKWA, 25.1. (PAP). 
gencja Tass donosi z Aten, że cen- 
tralny komitet EAM wysłał tele- 
gram na Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych z żądaniem wyco- 
fania wojsk brytyjskich z Grecji. 


EAM w swym telegramie oskar- 
ża monarchistów w Grecji, że 
przy poparciu zagranicy 'wprowa- 
dzili rządy krwawego terroru prze 
ciwko demokratom i podkreśla, 
że sytuacja w Grecji sprzeciwia 
się deklaracjom sojuszników, a 


— A-|zwłaszcza deklaracji Wielkiej Trój- 


ki, ogłoszonej w Jałcie. 

EAM w telegramie swym stwier 
dza: „Pragniemy rządu reprezen- 
tatywnego, zgodnie z decyzjami 
powziętymi w Jałcie i zgodnie z 
życzeniem olbrzymiej większości 
narodu greckiego. Tylko taki rząd 
będzie w stanie wprowadzić swo- 
body demokratyczne i doprowa- 
dzić kraj do naprawdę wolnych 
wyborów, przewidzianych w de- 
klaracji praw człowieka .w Karcie 
Narodów Zjednoczonych”. 


Pracownicy przemysłu mięsnego USA 


przystąpią do pracy po upaństwowieniu fabryk 


NOWY JORK, 25.1. (PAP). Ko- 
mentator radio Nowy Jork stwierdza, 
że gdy porównać obecnie nagłówki ga- 
zet amerykańskich z nagłówkami gazet 
z T. 1919, to okazuje się, iż zawierają pew 
ne podobieństwo, bowiem w okresie po 
pierwszej wojnie światowej, 27 lat te- 
mu. nastąpiła w przemyśle amerykań- 
skim fala strajków. 

W 1919 r. w strajkach uczestniczyło 
4 miliony robotników. Strajki obięły 
państwowe gałęzie. przemysłu, kopalnie 
węglą oraz sieci kolejowe. Obecnie ko- 
palnie i transport kolejowy nie są abię: 
te straikiem. W 1919 r. sytuacja straj- 
kowa nacechowana była ostrymi nie- 
porozumieniami i burziiwymi zajścia .i, 
cbecnie przebieg strajków iest spokoj- 
ny. Wtedy pozycja amerykańskich 
zwiazków zawodowych była znacznie 
mniej silna, aniżeli teraz. 

Wówczas prawo prowadzenia 


- roko- 


wań nie doznawało ochrony ze strony 
państwa, Wówczas związki zawodowe 
mie uzyskały wysuwanych postulatów. 
w poszczególnych wypadkach strajki 
te zakończyły się poprawą warunków 
i podniesieniem płac. Podłoże strajków 
jest to samo. Związki zawodowe dąży-. 
ły do podniesienia stawek płac, by 
zrównoważyć zarobki z kosztami utrzy- 
mamia. Koszty utrzymania są wysokie, 
a -zarobki robotników obniżyły się w 
porównaniu z okresem wojny. 

Charakterystyczny dla „nastrojów. ro- 
botniczych jest telegram pracowników 
przemysłu mięsnego wysłany do pre- 
zydenta Trumana. Prezydent zarządził, 
by szereg fabryk mięsnych bylo obis- 
tych nadzorem państwowym. Robotnicy 
piszą, że biorąc pad uwagę ozóime do- 
bro kraju przystąpią natychmiast do 
pracy po  obięciu zarządu przedsię- 
biorstw przez państwo. 


Uprawa roślin podzwrotnikowych 


w Związku Radzieckim 


MOSKWA, 25.1. (PAP). 
News” zamieszcza artykuł An 
głównego agronoma rośln cytrusowych 
w ZSRR. „Postępy, jakie poczyn łą naj- 
młodsza gałąź rolnictwa w Zw ązku 
Radzieckim — p'sze autor — są bardzo 
pokaźne. Kaukaz — kraj poprzednio sia- 
bo zaludn ony i pod względem roln- 
czym zupełne ząacofany, został pokryty 
trodzajnymi płantacjami herbaty ; ro- 
ślr cytrusowych". 

Radzieckie tereny  podzwrotnikowe 
przed 10 laty leżały odlog em, Trzeba 


było przedtym przezwyciężyć ujemne 
warunk' kl matyczne. 
Na Kaukązie próbowano uprawiać 


herbatę, ale do roku 1917 plantacje her- 


m - TD 4 
ja: ihig l 
Uwaga — w najbliższą n'edzielę 
dodatek do „Głosu Ludu“ ukaże się w EK Z515 ej óbjętości 
8 stron i przyniesie m. in; artykuł Bj; Erenburga. Poza tym 
na treść dodatku składa się bogata część ilustracyjna (zdjęcia 
z premiery „Lilly Wenedy* w Teatrze Polskim), artykuły kry- 


informacyjne, fragment nowej powieści Józefa 
Mortona, recenzja z nowej książki 


tyczne, notatki 
„kiego. 


Zamówienia na 


„Moscow „baty nie przekroczyły 900 ha. 


zwięk sszoną ilość 
„Głosu Ludu“ przyjmuje administracja, 
„kie kioski. Cena egzemplarza niedzielnego - — mino zwiększo- 
nej objętości — pozostaje bez zmian — 2 zł. 


Obecnie 
‘za obszar plantacji herbaty zajmuje 
57.000 ha. Na samą tylko „Różę, cejloń- 
ską" przypada 52 tys ące ha. Zbiory 7 
hektara w 1932 roku wynos ły przec et- 
ne 700 kilo herbaty, W roku 1940 zbio- 
ry z bektara podniosły się do 2,300 kg 
herbaty. 

Wielką rolę odgrywa też uprawa ro- 
śln cytrusowych, których plantacje na 
skalę przemysłową rozpoczęto równ eż 
dopero w okresie władzy radzieckiej. 
Przed rewolucją teren pod uprawę ro- 
ślin cytrusowych zajmował obszar za- 
ledw e 200 ha. W roku 1931 gaje cytru- 
sowe, pomarańczowe ' mandaryńnkowe 
zajmowały obszar 25 tysięcy ha. 


Boguszewskiej i Kornac- 


egzemplarzy niedzielnych 
jak również wszyst- ' 


|] 
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Procesy przestępców 
wojennych 


MOSKWA, 25.1. (PAP).—Agencja Tass 
domosi, że przed trybunałem wojskowym 
okregu, Leningradzkiego rozpoczął się 
proces niemieckich zbrodniarzy wojen- 
nych, oskarżonych © popełnienie okru- 
cieństw w okręgu Wielkich Łuków. 

Do odpowiedzialności pociągnięto 11 
osób z generałem Fritzem von Rappard, 
byłym komendantem okręgu Wielkie Łu- 
ki. dowódcą 27 pułku piechoty pułkowni- 
kiem armii niemieckiej Edwardem von 
Sass i majorem Wilhelmem Sonnewald 
na czele. 


LJ 

MOSKWA, 25.1. (PAP).—Agencja Tass 
donosi z Budapesztu, że trybunał ludowy 
wydał wyrok skazujący Józefa Bertajoy 1 
Istyana Kremera na 10 lat pracy przy- 
musowej. 

Skazani byli strażnikami więziennymi 
i zostali oskarżeni o bicie lotników bry- 
tyjskich i amerykańskich, Sąd wydał 
również wyrok skazujący na 5 lat prac 
przymusowych sierżanta Dawida Andra- 
sa, który był oskarżony o pobicie lotni- 
ka w jednym z baraków w Budapeszcie, 

W motywach wyroku podkreślono, że 
skazani pogwałcili prawo miedzynarodo- 
we i shańbili honor narodu węgierskiego. 


„Cudzoziemcy“ 


w obozach angielskich 

NORYMBERGA, 25.1. (PAP). — 
Przedstawiciele samorządu niemiec 
kiego przedłożyli gen. Clay'owi, do- 
wódcy 3 armii okupacyjnej, memo», 
riał. stw.erdzający, że w obozach oda 
deportowamych cudzoziemców (dis- 
placed persoas) znajduje się wielu 
własowców, kolaboracjonistów i fa- 
szystów. ; 


Protesty w Kanadzie 


TORONTO, 25.1. (PAP). Zmiana 
wyroku Śmierci, wydanego przez wo 
jenny trybunał kanadyjski na niemiec 
kiego przestępcę wojennego generała 
Kurta Meyera, którego sąd skazał na 
dożywotnie więzienie, wywołała w ca: 
lej Kanadzie falę protestów oerganizacyj 
społecznych, oddziałów wojskcwych itp. 


Wysiedlenie hitlerowców 


z Hiszpanii 


LONDYN, 25.1. (PAP). Agencia 
Retera donosi z Madrytu, że około 50 
„niepożądanych” Niemców, wśród nich 
Hans Thomsen, ongiś przywódca partii 
hitlerowskiej w Hiszpanii, zostanie de- 
portowanych drogą lotniczą do Nieniiec. 

Poza Thomsenem, który był areszto= 
wany podczas woiny za transakcje wa- 
lutowe i. szmugiel narkotyków, miedzy 
„niepożądanymi? znajduje się baron vom 


|Bira, radca i charge d'affaires ambasa- 


=|dy niemieckiej z okresu kapitulacii 


Niemiec. 

Jak donoszą, wielu wybitnych Niem- 
ców nadal przebywa na swobodzie w 
Hiszpanii, prowadząc. niczym niezakió* 
gone życie. 
` 


Bezrobocie w Kanadzie 


TORONTO, 251. — (PAP). — Minister 
pracy oświadczył w parlamencie kana- 
dylskim, że 23 proc. kauadylskich wete- 
ranów drugiej eny Światowej pozosta* 
je bez pracy. 

Ogólna cyfra bezrobotnych w Kana- 
dzie wynosi. 170.000. 


Wykrycie nadużycia 
na Poczcie Warszawskiej 


W wyniku rewizji- dokonanej 
przez Biuro Kontroli przy Prezy- 
dium Krajowej Rady Narodo' 'ej w 
Ministerstwie Poczt i Telegrafów 
w Warszawie, oraz w Głównej 
Składnicy Mater'ałów Pocztowych, 
zostali aresztowani i przekazani do 
dyspozycji prokuratora, naczelnik 
Wydziału Pocztowego. Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów — Henryk Nie- 
dz'elski i kierownik Oddziału ćna- 
czków w Głównej Składnicy Ma- 
teriałów Pocztowych w Warszewie 
— Edward Grod, pod zarzutem do- 
į konywania nadużyć i przywłasz- . 


|czenia sobie znaczków pocztowych. 
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Na 


wWielki wiec 


w Białymstoku 


Dnia 20-go stycznia br. odbył się 
w Białymstoku, w zali Teatru 
Miejskiego, wiec zorganizowany 
przez Polską Partię Robotniczą z 
udziałem ministra Lasów Pań- 
stwowych tow. 'Tkaczowa. Wiec 
skupił około 1.100 ludzi, spośród 
robotników i pracującej inteligeh- 
cji. 


Przemawiał tow. Tkaczow oraz 
przedstawiciel OKR  PPS-u. Po 
przemówieniach została jednogło- 
śnie przyjęta rezolucja, aprobują- 
ca linię polityczną Polskiej Partii 
Robotniczej, ustaloną na pierw- 
szym Zjezdzie. 


GŁOS LUDU 


PPR ASA 


Kultura robotnika — kulturą narodu 


Tydzień Kultury i Oświaty Zw. Zawodowych w Krakowie 


Okręgowa Komisia 
dowych w Krakowie zo o- 
statnio Tydzień Kultury i Oświaty pod 
hasiem: „Kultura robotnika — kulturą 
narodu”. Tydzień ten zainaugurowany 
zostat uroczystą akademią z udzialem 


orkiestr i chórów  reprezentacyjnych 
związków zawodowych i studium teatral- 
nego Galla, 


W ciągu całego tego tygodnia codzien- 
mie odbywały się w lokalu O. K. Z. Z. i 
w innych salach przedstawienia teatral- 
ne i wieczory autorskie. Szczególnie 
serdecznie był przyjęty przez robotników 
Władysław Broniewski. 


_ W dawnej siedzib e fabrykanckiej 


przedszkole dla dzieci robotników 
(Od naszego korespondenta robotniczego) 


W pięknym parku stoi duży, jasny 
dom. To dawna gledziba fabrykancka — 
Bidermanów, Teraz dom rozbrzmiewa 
dziecięcymi głosami, — Rada Zakładowa 
fabryki Bidermana urządziła w pałacu 
przedszkole dla dzieci robotn'ków. 
Przedszkole zostało urządzone według 
najnowszych wymagań higieny i peda- 


| gogiki, Piękna sala zabawowa wybta 


auknem, dawna sala przyjęć fabrykan- 
tów, służy teraz dzieciom za salę szkol- 
ną. Dzieciaki w pięknych czystych far- 
tuszkach bawią się pod dozorem wykwa- 
Tfikowanej przedszkolanki. 

Druga sala zastaw'ona maleńkimi sto- 
liczkam! i krzesełkami. To sala jadalna. 
Dzieci dostają w przedszkolu całodzien- 
ne utrzymanie, Masło, mięso, jarzyny w 
dostatecznej ilości, według przepisu le- 
EEE METRÓW FT TEE WET WERONIE 2 


Na Ziemiach Odzyskanych 


ODRA — NOWYM SZLAKIEM 
KOMUNIKACYJNYM 


w Gliwicach odbyła się konferencja 
pośw ęcona omówieniu planu żeglugi 
ma Odrze. Odra w stosunku do Wisły 
ma o 24 procent mniejszą trasę że- 
glowmą, jednakże w najbliższej przy- 
ezłości odegra wielką role jako droga 
wodma, łącząca Śląsk z wybrzeżem. O ile 
bowiem uspławnien'e Wisły wymaga w 
tej chwili wielkich inwestycyj — Odra 
skanalizowana na przestrzeni od Kożla 
do Wrocławia i 22-krotnie śluzowana, 
umożliwia pełny załadunek. 

Wykorzystanie Odry jako drogi wod- 
mej odclążyłoby komunikacje kolejową 
1 mwiązałoby jeszcze silnej Ziemie Za- 
chodnie z Centralną Polską. ri 

Dotychczas szlak wodny Odry zaj- 
duje się pod Zarządem władz radziec- 
kich, jednakże według oświadczeń czyn- 
ników radzieckich stan ten jest tym- 
czasowy. Zebranie wyłon' ło kom sję: 
która opracowała memoriał do Krajo- 
wej Rady Narodowej i Komitetu E- 
konomicznego Prezydium Rady Mimi- 
strów z żądaniem ureguiowan'a stanu 
prawnego, który pozwoli na pełny ro- 
zwój odbudowy żeglugi 1 regulacji 
Odry. Sw 


319 GOSPODARSTW CZEKA NA 
PRZYBYCIE OSADNIKÓW 

Powiat Oleśn'ca znajduje cię na 
„tras e kolejowej Katowice—Poznań—Wzo 
claw. Powiat zniszczony w 30 procen- 
tach wskutek działań wojennych wraca 
powoli do normalnego życia, Obecme 
319 gospodarstw czeka na przybyc'e re- 
patriantów. W rękach n'emieck ch 
jeszcze zmajduje się 4l gospodarstw. 


Niemcy zgłosli jednak akces na wyjazd | 


za Nisę i czekają tylko na: możliy 
transportowe. Trzeba zaznaczyć, że pO- 
w'at Oleśnicki opuściło już 10.000 Niem- 
ców. Samo miasteczko daje repatrian- 
tom 838 wolnych mieszkań i trzy war- 
szłaty rzem'eślncze Jednakże potrze- 
bn’ są przede wszystkim osadn cy, zgła- 
szający się do objęcia gospodarstw wiej- 
skich, ponieważ charakter powiatu jest 
zdecydowanie rothyczy 


„podanych 
rych majątkach prowadzi się rabunkową 


karza. Po obiedzie obowiązuje odpoczy- 
nek w łóżeczkach. Każde dziecko ma 
swoje własne łóżeczko i kołderkę. 

Kilkadziesiąt dzieci korzysta teraz z 
dobrodziejstw przedszkola, FRoześm ane 
buziaki dziecięce otaczają nas i pokazu- 
ją swoje cuda: zabawki, wyc-nki, lal- 
kl; oprowadzają po ogrodze. Piękny 
park rozbrzm'ewą dziecięcymi głosikami. 

Członek Rady Zakładowej z dumą ©- 
prowadza nas po całym terenie. To nam 
dała demokracja — odzywa się. Matki 
mają spokój przy pracy, a dzieci dobrą 
op ekę. 

A. O. 


Związków Zawo- | 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


We wszystkich kinach 1 teatrach CB 
wały się w ciągu Tygodnia bezplatne 
przedstawienia "dla robotników, które 
zgromadziły przeszło 10.000 widzów. 
Przed każdą z tych imprez prelegenci 
O. K. Z. Z. omawiali w treściwych po- 
gadankach znaczenie oświaty dla szero- 
kich mas. Tydzień Kultury i Oświaty 
zamknęło uroczyste przedstawienie, po 
którym działacze oświatowi O. K. Z. Z. 
zreasumowali wyniki tej imprezy i na- 
kreślili program dalszej pracy. 
Omawiając w imieniu O. K. Z. Z. re 
zultaty pracy kulturalnej na terenie 
Związków Zawodowych, tow. Marek 
stwierdził, że Tydzień Kultury stanowił 
zapoczątkowamie wielkiej akcji nad pod- 
niesieniem poziomu kulturalnego mas ro- 
botniczych i przez to całego narodu, 
Tow. Marek podał w swym przemówie- 
niu interesujące szczegóły planu pracy 
kulturalno - oświatowej O. K. Z. Z. na 
najbliższą. przyszłość. Biblioteka O. K. 
Z. Z., licząca przeszło 10.000 tomów naj- 
lepszych dzieł oryginalnych i tłumaczo- 
nych, przekształcona będzie w szereg b- 
bliotek wędrownych, które obsługiwać 
będą wszystkie Związki Zawodowe okrę- 
gu krakowskiego. Organizowane obecnie 
we wszystkich świetlicach robotniczych 
kółka dramatyczne występować będą na 
zasadzie wzajemności ze swoim progra- 
mem również w świetlicach innych za- 
kładów pracy. W ciągu najbliższych 
miesięcy zorganizowany zostanie kon- 


kurs kółek dramatycznych i z wylonio- | 


nych na tym konkursie najlepszych ze- 
społów amatorskich. Zorganizowany z0- 
stanie przy O. K. Z. Z. stały teatr robot- 


Kontrola w Komitecie Przesiedleńczym 


wykryła nadużycia kierownika 


Na skutek zażalenia grupy pe- 
tentów Biuro Kontroli przy Pre- 
zydium Krajowej Rady Narodo- 
wej przeprowadziło dochodzenie 
w Powiatowym Komitecie Prze- 
siedleńczym w Siedlcach. 

Przeprowadzona kontrola ujaw- 
niła, że kierownik Komitetu, Eu- 
geniusz Burchacki pobierał samo- 
wolnie wyższe opłaty za zaświad- 


czenia. przesiedleńcze ponad usta- 
leona kwotę, nadwyżkę zatrzymu- 
jąc dla siebie. 

Na polecenie inspektora Biura 
Kontroli przy Prezydium Krajo- 
wej Rady Narodowej, Burchacki 
został aresztowany, a sprawę skie- 
rowano do prokuratora Sądu O- 
kręgowego w Siedlcach. 


Szkodnictwo i niedbalstwo 


będzie surowo ukarane - 
(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 
Zahamowanie akcji świadczeń w po- | maszyny rolnicze leżą w gnojówkach, zaś 


wiece toruńskim, które spowodowało 
katastrofalmą sytuację aprow zacyjną w 
mieście, zaalarmowało władze admin- 
stracyjne wojewódzkie i mejskie, Na 
konferencji, która odbyła się w gmachu 
Starostwa Powiatowego okazało się, że 
świadczenia najlepiej zdają ci, którzy 
mają najskromniejsze możliwości a mi8- 
nowicie — drobni rolnicy; majgorzej zaš 
majątki admn'strowane przez Urząd 
Ziemski (dotychczas dostarczyły zaledwie 
140/, świadczeń). Jak wynika z oświad- 
czenia starosty, urzędy ziemskie sprze- 
dają zboże na wolnym rynku, Z szeregu 
faktów wynika, że w niektó- 


gospodarkę i tak: w majątku Brzeście 
Saidia się dotąd niekoszone zboża, a 


w majątku Kuczały zboże zamokło w 
stertach. 


Sprawy o niedbalstwo czy też świado- 
me szkodnictwo zostały skierowane do 
referatów  karmych, do prokuratora, a 
trzy do Sądu Dorażźnego. Charakterysty- 
czne, że do nielicznych majątków, które 
wywiązały się z akcji świadczeń, należą 
Tyl'ce administrowane przez Wojsko 
Polskie: 


W przebiegu obnad — okazało sle, że 
sankcje karne dla szkodników gospodar- 
czych, jakimi okazal! się niektórzy ad- 
ministnatorzy majątków, podziałały o- 
trzeźw'ająco, Obecnie akcja Świadczeń 
w powiecie toruńskim znacznie się oży- 
wiła. 


Przyjmowanie kandydatów do M. O. 


enda Milicji Obywatelskiej woje- 
Roa pidesi BA w Otwocku — 
ul Pon'atowskiego 33 zawiądam'a, że 
przyjmuje kandydatów do M licji Oby- 
watelekiej. Warunki przyjęc a: wiek od 
18 do 35 lat, dobry stan zdrowe, oby- 
<vatelstwo polskie, nieskaz telna prze- 
szłość (referencje en ai OEI 

mych i partyj politycznych). n 

daai z powiatów: Płock, Gost- 
nin, Sierpe, Płońsk, Bochaczew, Ciecha= 


nów, Mława, Przasnysz i Działdowo zgło 
szą się w Komendzie Powiatowej Mili- 
cji Obywatelskiej w Płocku gmach sta: 
rostwa. 

Kandydaci z powiatów: Błonie, Gar- 
wol'n, Grójec, Mińsk Maz., Węgrów, So- 
kołów. Ostrów Maz, Radzym'n, Pułtusk i 
Maków, Ostrołęka, pow. warszawski, 
zgłoszą się w Komendzię Wojewódzkiej 
Mileji Obywatelskiej w Otwocka 


niczy, do którego zaangażowani zostaną 
najbardziej uzdolnieni członkowie tych 


kół. 
O. K. Z. .. współpracować będzie ści- 
śle z TUR-em w organizacji dokształca- 


nia robotników w Uniwersytecie Ludo- 
wym im. Mickiewicza w Krakowie. 
Komisja Kulturalno - Oświatowa prezy- 
stąpiła do organizacji współzawodnictwx , 
w pracy poszczególnych świetlic robot- 
niczych. Najbardziej wybijający się i wy- 
kazujący twórczą iniciatywę działacze 
świetlicowi wysunięci zostaną na odpo- 


wiedziałne stanowiska kierownicze w im- 

stytucjach kulturalnych okręgu krakow= 

skiego. R3 +-—H=D. 
Spaa 


260 ton cukru 


dla producentów warzyw 

W. ramach akcji wymiennej wa- 
rzyw zą cukier Oddział Rolniczy 
Okręgu Warszawskiego „Społem* 
wydał dla podwarszawskich pro- 
ducentów warzyw do 1 stycznia 
b. r. 260 ton cukru. 

Obecnie akcja wymienna, wobec 
panujących mrozów, została 
wstrzymana i wznowiona zostanie 
dopiero na wiosnę. - 


Wielka rocznica Polskiego Radia 


Dzień 28-my stycznia 1946 r. jest dla 
rad'ofonii polskiej wielką rocznicą, roczni 
cą uruchom'enia pierwszej polskiej sta- 
cH nadawczej w Krakowie. 
> Uruchomienie radiostacji odbyło Je w 
warunkach całkowicie wojennych, gdyż 
zaledwie w 10 dni po zajęciu Krakowa, 
które nastąpiło dnia 18-%0 stycznia 1945 


roku, 

Nadajnik krakowski był jednym, któ- 
rego Niemcy, wycofując się nie zdążyli 
znszczyć, lecz tylko poważmie uszkodzić. 
W ciągu tych 10 dni trzeba było nie 
tylko naprawić wszystkie zniszczenia, 
lecz zdobyć również lampy nadawcze. 
Zdobyto je szczęśliwie na Śląsku, do- 
słownie na linii frontu, 

Dziś — zaledwie po upływie jedne- 
go roku — Polskie Radio posiada już 
10 czynnych radiostacyj, 


Walka z kandytyzmem 


W wyniku ekcji, przeprowadzonej 
przez Wydział Kryminalnej Służby Śled- 
czej Milicji Obywatelskiej woj. Warszawa 
skiego w Otwocku, zostało umieszkodli 
wionych kilka band, nękających ludność 
woj. warszawskiego. j 

Ujęto między innymi bandytów, gra- 
sujących pod dowództwem herszta, wy- 
stępującego pod pseudonimem „Prota“, 
którzy zamordowali działacza spółdz el- 
czego i członka P.P.R. Zygmunta For- 
nalczyka, pewnego porucznika W. P. oraz 

ili szereg innych morderstw. Ban- 


dyci c! których w liczbie 5-ciu (w tym , 


jedna kobieta) — zatrzymano, mają TÓW- . 
nież na sumieniu napady na żołnierzy. 
Armii Czerwonej, jak też wiele napadów, 
dokonanych z bron'ą w ręku. Banda, któ. 
ra łączyła dywersję reakcyjną, z pospoli- 
tą działalnością krym'nalną, rozporządza- 
ła siedą informatorów, którzy również 
dostal! się w ręcę spraw'edliwości. 
Członkowie innej zlikwidowanej ban- 
dy, dokonywali napadów rabunmkowych, z 
bronią w ręku, podszywając się pod funk- 
cjonariuszy władz bezp eczeństwa, Ode- 
brano im broń krótką i automatvczna, 
jak również część mienia zrabowanego 
obywatelom pow'atów warszawskisqo 


garwol'ńsk'ego, gdzie banda rozwijała 
swą występną działalność. Inna = wu 
banda, złożona z czierek s 


ASE którzy nie dam="" - 


|jawmienią się, została również ujęta. 


Przestępcy, posiadający karah n ma- 
szynowy į dzewięc karab nów ręsznwnh, 
przyznal się do wsnóldziałan a ra- 
bunku zboża z magazynów państwowych 
oraz w napadach na poc'ąg' kolejowe w 
pow, garwolińsk'm, podali nazw ska 
aepółdziałających z nimi osób, 


w 


4 


s. 
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'ożyczka wewnętrzna 
pomoze szybciej odbudować kraj 


W jednym z poprzednich numerów 
naszego pisma ukazała się wzmianka o 
uchwaleniu przez Prezydum Rady Mi- 
nstrów Pożyczki wewnętrznej Dekret 
został podpisany przez Prezydenta B-e- 
ruta i będzie ogłoszony w najbliższych 
dniach w Dzienniku Ustaw. 

Podajemy dziś szereg bliższych infor- 
macyj o tej pożyczoe. 

Min. Hilary Minc na Zjeździe "Pol- 
skiej Parti Robotniczej nakreślił 3-letni 
plan Odbudowy Kraju. Dla zrealzowa- 
nia tego planu potrzebne są środki, po- 
trzebne są pieniądze. Skąd je wziąć? 
Jesteśmy ubogim krajem, rezerwy z 
których moglibyśmy czerpać (to znaczy 
konkretnie skarb państwa), zostały wy- 
w ezone w 1939 r. przez Becka, rozgra- 
bione i marnotraw'one. Środków na od- 
budowę kraju nie można zdobyć przez 
zwiększenie emisji banknotów, wiemy 
bowiem dobrze, że jest to droga pro- 
wadząca w konsekwencji do  mflacji. 
W celu zmoblzowania funduszy, ko- 
niecznych dla odbudowy, w pierwszym 
rzędzię dla odbudowy Warszawy, por- 
tów 1 Ziem Odzyskanych, rozpisana z0- 
stała pożyczka wewnętrzna i każdy 
z nas subskrybując ją dołoży ceg ełkę 
do gmachu odbudowy naszego kraju. 


KTO I W JAKIEJ MIERZE POWINIEN 
SUBSKRYBOWAĆ POŻYCZKĘ? 

W rozpisanej przed wojną  pożyczce 
Narodowej najaktywniejszy udzał brał 
éw'at pracy. 60 „procent ogólnej sumy 
400 milionów. złotych  subskrybowali 
pracujący. Najmniej zainteresowan 
dla spraw pożyczki okazało ziemiaństw f 
Problem odbudowy. kraju, jest dziś za- 
gadnieniem życiowej wagi dla każdego 
obywatela, jednakże miara, w 
stopniu poszczególne warstwy społeczne 
powinny pożyczkę subskrybować, musi 
zależeć od realnych możliwości tych 
właśnie warstw maszego społeczeństwa. 


Nie wolno nam zapominać o tym, że 
robotnicy i pracownicy udzielają pań- 
Btwu pożyczki swą oodz*enną pracą, za 
którą pobierają zapłatę  nieproporcjo- 
nalną w stosunku do cen artykułów 
żywnościowych ma rynku. Udzielają tej 
pożyczki, wiedząc, że demokratyczna 
Polska o tym długu nie zapomni i że 
oni w pierwszym rzędzie korzystać bę- 
dą z przyszłego dobrobytu. Pom mo 
jednak swojej ciężkiej sytuacji ma- 
terlalmej świat pracy i teraz weźmie 
aktywny udział w mobilwowaniu środ- 
ków dla odbudowy. 


Nie można również całej masy chłop- 
skiej obciążać pożyczką równomiern'e. 
Trzeba wziąć pod uwagę, że całe poła- 
cie naszego kraju np. Kielecczyzna, go- 
stały przez okupanta i wskutek dzia- 


jakim, 


szczone i mieszkańcy tych części kraju 
znajdują się w wyjątkowo ciężkiej sy- 
tuacji. 


HANDEL, PRZEMYSŁ, WOLNE 
ZAWODY 


Dlatego też najaktywniejszy udział 
w subskrypcji powinny brać te 
zawody. które w swoich rękach akumu- 
lują większe kapitały, to znaczy handel, 
przemysł i częścowo -wolne zawody. 
Zresztą zarówno kupiec jak przemysło- 
wiec powinien poprzeć wydatne spra- 
wę pożyczki w swoim własnym intere- 
sie. Bowiem odbudowa będz'e się do- 
konywała przy aktywnym udziale ini- 
ejaiywy prywatnej. Odbudowa miast, 
gmachów, dróg stworzy możl-wości za- 
nobkowe dla przedsiębiorców budowla- 
nych. Odbudowa transportu umożliw 
prowadzenie normalnego handlu zawo- 
dowym kupcom. Udział tych warstw 
w subskrybowaniu pożyczki nie pozosta- 
nie bez wpływu na ustosunkowan e się 
do nich władz adm m stracyjnych, W o- 
trzymywaniu zezwoleń na prowadzenie 
przedsięb orstw, zamówień państwowych, 
pozwolenia na handel z zagran cą, w'o- 
trzymywaniu ulg podatkowych, pierw- 
szeństwo będą mieli ci, którzy wydat- 
nie będą subskrybować pożyczkę odbu- 


dowy kraju, dając tym dowód zrozu- 
mienia obowązku obywatelskiego. Nad- 
mienić należy, że pewna ilość ciężaro- 
wych samochodów zarezerwowana jest 
dla tych przedsięb'orców prywatnych, 
którzy wykażą się wysokim udziałem w 
subskrypcji. 


UDZIAŁ ,SPOŁECZEŃSTWA 

W ORGANIZOWANIU POŻYCZKI 

Społeczeństwo powinno pomóc wła- 
dzom administracyjnym w spraw edli- 
wym rozłożeniu ciężaru pożyczki. Przed- 
stawiciele partyj i organizacyj społecz= 
nych będą mieli wpływ na określenie 
norm subskrypcyjhych poprzez organiza- 
cje społeczne, począwszy od Kam 'tetu 
Naczelnego Pożyczki poprzez Wojewódz- 
ki, Mejsk', Gminny, aż do Komitetów 
Domowych. £ . 

Wysokość obl'gacji została ustalona na 
2.000 zł, przy tym rozłożona będzie na 
4 raty dla tych, dla których suma ta, 
jednorazowo jest zbyt wysoką. O- 
gólna suma pożyczki będzie ustalona 
po subskrybowaniu. Tymczasem przed- 
płaty przyjmują kasy Urzędów Skarbv- 
wych. Preme wynoszą od 4 tysięcy zł 
do pół miliona. Pierwsze losowanie 


przewidziane jest na dzeń 15 paździer- 
nika b. r. 


* Kolejarze, poznańscy 


pracują ofiarnie dla kraju - 
(od naszego korespondenta -robotniczego) 


Kolejarze poznańscy jeszcze raz 
zadokumentowali swoją ofiarność 
i oddanie dla sprawy odbudowy 
transportu. W ubiegłym  tygod- 
niu Warsztaty Kolejowe obchodzi- 
ły uroczystość wykonania planu 
pracy w 170 procentach. 

O |" _ MOS GDN R 


„Odroczenie terminu Kongresu 

Zw. Samopomocy Chłopskiej 
Zarząd Główny Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej zawiadamia, że dru 
gi kongres Z. S. Ch. zwołany na 
dzień 6.II. b. r. do Warszawy, ze 
względów technicznych nie. odbę- 

dz.e się w oznzczonym terminie, 


Nowy termin kongresu zostanie 
podany do wiadomości w ciągu naj- 


y 


Warsztaty Kolejowe w Pozna- 
niu były w 33 proc. zdewastowa- 
ne, hale uszkodzone, narzędzia i 
części zapasowe znisztzone. Kole- 
jarza poznańskiego te trudności nie 
odstraszyły. Natychmiast po oswo- 


bodzeniu przystąpił on do pracy. | 


Jakże ciężki był początek. Jednym 
młotkiem posługiwało się nieraz 
trzech robotników. Praca odbywa- 
ła się najczęściej pod gołym nie- 
bem, a pierwszym jej rezultatem 
był wyremontowany parowóz, 
który opuścił warsztaty już 14-go 
lutego 1945 r. 

425 lokomotyw, 1.071 wagonów 
osobowych i 814 tewarowych — 
wynik ofiarności i wytrwałości 
pracownika Warsztatów Kolejo- 
wych, jest potężnym wkładem w 
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KRONIKA ODBUDOWY 


GDAŃSK. ` 


ŁADUNKI APATYTÓW PRZYBYWAJĄ 
Z ZSRR. W myśl umowy handlowej pol- 
sko - radzieckiej Polska ma otrzymać 
z ZSRR 40 tysięcy ton apatytów. Apa- 
tyty ładowane są w Murmańsku i prze- 
wożone, na statkach radzieckich i fiń- 
skich do naszych portów. W najbliższym 
czasie przybywają do Gdańska statki: 
„Anton, „Piniada”, „Selenga“ 
ron t“ z większymi ładunkami apatytów. 


GDYNIA. 


TRANSPORTY CELULOZY ZE SZWĘE- 
CJI. Do Gdyni przybyła na pokładzie 
slatku „Othem* pierwsza parta celulo- 
zy w ilości 660 ton. Ostatno zafraktoe 
wano ze Szwecji dla Polski nową partię 
celulozy w ilości 3 tysęcy ton, 


BYDGOSZCZ. A 


ROZWÓJ INSTYTUTU NAUKOWO a. 
ROLNICZEGO W BYDGOSZCZY. Ins- 
tytut Naukowo - Rolniczy w Bydgoszczy 
rozszerza ooraz bardzej zakres swojej 
działalnośc. Dotychczas czynnych jest 
10 wydziałów. Prowadzone są prace ba- 
dawcze z dziedz ny hodowli roślin, agrt- 
chemii, chorób roślin. hodowli. ziemnia- 
ka i meloracj', rybołówstwa, technologii 
rolnej i żywnościowej. Wkrótce uru- 
chom ony zostanie Wydział Ekonomii 
Roln czej. Wznow'ona została również 
działalność ośrodka pszczelanskiego, któ- 
ry zajmuje się hodowlą matek. Ilość dzia 
łów badawczych jest obecnie prawie dwa 
razy wększa niż była w roku 1939. 


CZĘSTOCHOWA. 


WYSTAWA — TARGI W CZĘSTOCHO- 
WIE, Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Częstochow*e. przejawia dużą aktywność. 
Ostatnio czyni ona starania o nawiąza- 
nie z powrotem stosunków eksporto- 
wych z zagranicą dla wywozu wyrabia- 
nych przed wojną ozdób chomkowych, 
W przygotowan u jest kolekcja wzorów, 
która zostan' e wkrótce wysłana zagra- 
nicę. Ponadto Izba Przemysłowo - Han 
dlowa w Częstochowie projektuje zor- 
gamzowanie na terenie miasta wysta- 
wy — targów. Na targach tych repre- 
zentowany byłby przemysł miejscowy 
oraz rzem-osła zorgan zowane w dwu- 
dz estu paru cechach i reprezentujące 
ckoło tysiąca wansztatów. 

KRET ROPEK a A BEA EYE WODR 
KOMUNIKAT W SPRAWIE REJESTRACJI 


CZECHOSŁOWACKICH PAPLIHRÓW 
WARTOŚCIOWYCH 


W wykonaniu Dekretu Prezydenta Repu= 
biki Czechosłowack ej z dnia 20 październi 
ka 18545 r. Nr 85 Sb. z. a. n. Rząd Republ ki 
Caechosłowack ej zarządził spis papierów war 
tościowych czechosłowackich,  zmajdujących 
się zagranicą, 

N ezgłoszone ezechosłowackie papery war 
teśc'owe przepadają na rzecz Republik Cze- 
Czosłiwackief, 

Zgorzenie winno być dokomane w Posel 


stwie Riepubvk, Czechoslowack:ej w Warszas 


i „Mie 7 


łań wojennych w dużym stopniu zni- 
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STOLICA 


Powieść o dzisiejszej Warszawie 


Mimo to, we wszystkich działach odbudowy po- 
sunęliśmy się naprzód i w tak krótkim stosun- 
kowo czasie daliśmy ludności to skromne mi- 
nimum na jakie nas stać. 

Sięgnął niecierpliwie do kieszeni marynarki 
po blaszane pudełeczko z tytoniem, lecz nie 
znalazł, wetknął więc w usta pustą fajeczkę. 
I on, i wszyscy pracownicy odbudowy tkwili 
za stołem konferencyjnym bez palt, jakby za- 
bezpieczeni już przed wszelkim odczuwaniem 
zmian pogody. Rpzłożono plany. Spiętrzone te- 
ki projektów zaległy stoły. Inżynier - archi- 
tekt objaśnił, iż teki te są szczegółowym opra- 
cowaniem poszczególnych dzielnic i dodał, że 
architekci radzieccy zgłosili gotowość komplet- 
nej odbudowy dwóch dzielnic Warszawy, we- 
dług planów architektów polskich, na swój 
koszt i wyłącznie swoją pracą. Teki właśnie 
zostały przygotowane na ten użytek. 

— Ach, gdyby tak każdy kraj odbudował 
nam jedną dzielnicę! : 

+ — Ach, gdyby tak Ameryka!... 
Ta konkretna obietnica pomocy rozgrzała 


z 


bliższego tygodnia, 


wszystkich. Wniesiono gorącą kawę, lecz więk- 
szość prasy pochylała się nad teką staromiej- 
skiej dzielnicy, co stanowiła już sama w sobie 
dokument wielkiej i żmudnej, prawie bene- 
dyktyńskiej roboty. W programie tego przed- 
południa dziennikarze mieli jeszcze zwiedzić 
odbudowujący się most Poniatowskiego i na- 
czelny inżynier zszedł na ulicę, aby zarządzić 
podstawienie aut. Kilka dziennikarek, szczę- 
kając zębami, użyczało sobie wzajem szalików 
i swetrów. Panował dokuczliwy ziąb. 

— Panie inżynierze! Czy pan zapomni na- 
prawdę o palcie?... z ` 

Naczelny inżynier obrócił się żywo, lecz oto 
natknął się na żanę, która przyszła mu oznaj- 
mić, iż chore ich dziecko prawdopodobnie unik- 
nie zapalenia płuc. Lekarz wyraził właśnie na- 
dzieję, że uda mu się do tego nie dopuścić. 

— A my jedziemy właśnie na most — rzekł 
mąż i pamiętając, że żona od kilku dni nie opu- 
szczała łóżka chorego dziecka, zaproponował:— 
może pojedziesz z nami?... To warto zobaczyć!.. 

Pani wyszła z domu bez kapelusza, zarzuci- 
wszy jedynie na siebie ciepłą jesionkę i chwilę 
zastanawiała się, wahagąc między konieczno- 
ścią powrotu do domu, a chęcią towarzyszenia 
mężowi i okazania zainteresowania tą pracą, 
która zupełnie odebrała go domowi i rodzinie. 

Szybko skinęła głową. 

— Tak, pojadę z tobą 


dzieło odbudowy Kraju. _ 
EEREAACZC ENY ZEENYNKWEZNKCOCIKERACZEA RENEE W NOREEYROOONAE SZJ Z I ZRZEC 


we do dnia 31 stycznia 1946 r. 


Auta ruszyły. Mówiono o dopiero co obejrza- 
nych planach i o panującej grypie. Jakaś dzien- 
nikarka, z myślą o chorym dziecku zapytała;— 
a zastrzyk penicyliny?.. To podobno cudowny 
środek w takich przypadkach. 

— To nie łatwo znaleźć—odpowiedziała żo- 
na inżyniera — starałam się dostać, ale — 

— Przekuwa się tory — rzekł mąż, wskazu- 
jąc linię tramwajową — to na transport berliń- 
ski, na nowe wozy. 

Marszcząc brwi myślał, że musiano podzielić 
pracę i podczas gdy tu przekuwano tory, na 
starych liniach szły już tramwaje. Nie wszyst- 
kie wozy, na trasach, aczkolwiek częściowo za- 
bezpieczone lub rozebrane, mogą wytrzymać 
wstrząs. ; 

Na zagrodzonym terenie budowy mostu, gro- 
madka, wcześniej przybyłych dziennikarzy, już 


joglądaia złożone tu części przęseł, tor dopro- 


waądzonej kolejki i olbrzymie żelazne. ramię 
dźwigu, obracającego się koło również olbrzy- 
miej i wysmukłej wieży. Autor projektu od- 
budowy mostu, szczupły i suchy profesor poli- 
techniki, w zniszczonym nieprzemakalnym pła- 
szczu, pełnym plam od smarów, udzielał wy- 
jaśnień, nie bardzo chętnie przyjmując to zakłó- 
cenie mu toku pracy. W oddali terkotała moto- 
rówka. To minister odbudowy i prezydent mia- 
sta zwiedzali postęp robót. Jeszcze dokuczli- 
wszy ziąb szedł od rzeki. fd. c. n.) 


B 


